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l Z Petersburga, 25 Pażdziernika (6 Listopada.) A WIADOMOŚCI Z ANATOLII. lunetę sąsiednią, a jenerał Bakłanów, który miał pil- j i 
y Przez rozkaz CESARSKI. do zarządu wojskowego Doniesienie jenerał - adjutanta Murawiewa z dnia 30 | ne baczenie na działania piechoty. wyslal naprzód JĄ 
y z dnia lógo Października, główno = zarządzający wy- Września (12 Pażdziernika) za N. 1,337. znajdującą się u niego baterję konną dowodzoną J 
a działem dróg komunikacji i budow] publicznych, czło- i (Moka Aez nie) . POZA posbiky wałka D wużennowa, który. skierował I 
| nek rady państwa, senator jenerał - adjutant, jenerał Dzialania oddzieloćj kolumny jenerał-majora Ba- | ogień na tęż forglikację Luneta zdobytą została A| 
j piechoty, hrabia Kleinmichel, ua własną prośbę, spo- | zina, skierowanćj na wzgórza Czachmachskie, roz- | w również krókin czasie jak i dwie poprzednie, po- HI | 
| wodowaną zwątlonem zdrowiem. zostaje uwolniony | poczęły się prawie jednocześnie z działaniami ionych ‘czem wojska nasze zawładnęly całym znajdującym i 
ę od pomienionego zarządu, z pozostawieniem przy obo- | kolumn. się w tym pankcie obozem, z którego turcy ratowali 


8 wiązkach członka rady Państwa, jenerał - adjutanta i 

3 senatora; jenerał-lejtnant senator Czewkin, mianowa= 

ńy zostaje pełniącym obowiązki główno-zarządzające- 

ń 80 wydziałem dróg komanikacji i budówl publicznych, 
z pozostawieniem w godności senatora i członka rady 
wojennćj i korpusu inżenjerów górniczych. 


Jenerał Bazin pozostawał, jak to już powiedziano, 
na punkcie zbornym do godziny 4 i pól rano. Wtym 
czasje ruszył on z piechotą i artylerją pieszą pozo- 
stawiwszy jazdę na dawnćj pozycji i mając na przo- 
dzie secinę kozaków, którą prowadził jenerał-major 
Bakłanów. Jenerałowi temu stojącemu od samego 


się ucieczką do miasta i do reduty Vely-Pasza. Zdo- | 
bytą przez nas lunetę oddziela: od tej reduty wąwóz 
głęboki, wzdłuż którego ciągnie się od strony zdo- . 
bytjch przez nas fortyfikacji szereg zasiek, sta- A 
nowiących rodzaj trawersów. Reduta Vely-Paszy- l 
Tabia stanowi dość obszerną budowę, z profilem $ 


k — początku blokady przed fortyfikacjami Czachmach- trwałym i ‘ zaopatrzona jest, w. artylerją wielkie- HI 
WIADOMOŚĆ TELEGRAFICZNA, skiemi, dobrze znaną była miejscowość. ae Ray raperet ZBÓR > ję LSA ça- ig 
4 Nadesłana z Rozkazu NAJWYŻSZEGO 2 Niko. Korzystając z osłony urwisk i wąwozów, na prze- |łą piec ite, „której od zialy w fortyfikacjach zosta-, l 
p < Sed dzie krańcowćj fortyfikacji znajdujących się na | wione zastąpił kozakami; ci z koni pozsiadali i po- |! 
f s tw” łajewa. „) wzgórzach Czachmachskiemi; doprowadził on pie- | wierzeni zostali kierunkowi dowodzącego pułkiem ilig 
i Z dnia 21 Października (2 Listopada) o godzinie 6ćj chotę naszą niepostrzeżenie na najbliższy strzał kar- | dońskim Nr. 35, starszyny wojskowego Kuznecow; ję 
| ć minut 40 po południu. taczowy. Tu turcy, dostrzegłszy poruszenie kolumny | wysunąwszy zaś tu artylerję, począł strzelać do po» dk 
E Z floty nieprzyjacielskićj pozostało tylko u ujścia powitali ją ogniem. Jenerał Bazin, nie tracąc czasu, mienioaćj fortyńkacj; tyż samo uezynił ze swą kon- | 
i [imanu Dnieprowego, w odnodze morskićj fregat szru- | skierował na prawy skrzydłowy szaniec część ocho- | ną baterją jenerał Bakłanów, Dzialania naszej. arty- IE 
z bowych od 50 do 60-działowych dwie, i korwet paro: ) tników, pod wodzą przykomenderowanego do kolu- | lerji w tym punkcie wyższe są nad wszelką pochwa: " 
wych 2; w samym limanie na przystani: fregat paro- | mny adjutanta mojego, kapitana gwardji Jermoło- | łę. Pomimo bliski ogień krzyżowy z dział wielkiego * (8 
p wych od 30 do 40-działowych 2; korwet parowych 2, wa, asam z pozostałymi ruszył na lewo, dla obejścia kalibru, artylerja nasza działała z przykładną zimną JH 
r baterji pływających 3. łodzi kanonjerskich 2, tráan- lunety flankującćj ten szaniec. Wszystkie wojska | krwią i z wielkiem powodzeniem. Wielce jej w sku- ill 
j sportów 2, statek kupiecki 1; u przylądka Stanisław, przyspieszyły kroku. Ochotnicy z kapitanem Jermo- | teczaem działan'u dopomogli „dowodzący artylerją i [j 
Przy samym zlewie rzek Dniepru i Bugu, łodzi kano- łowem, podszedlszy na strzał karabinowy, rzuciłi się | pieszą. naczelkik l3ej brygady artylerji, putkownik l 
i njerskich 7,—w ogóle statków 23. na wał i wdarli się do foryfikacji, przyczem zabrali | Dgerstett; który nie zważając na kontuzję, nie zsiadł M 
- $ 4 działa. Prawie jednocześnie wskoczyli tam i ocho= do. końca walki z konia, oraz dowodzący dywizjona- e 
o POZ OO w zła zac dy poja a bapian BAADE went 4 
h mości telegr „hy li jew aj ; WAP `ja' a tą, nadeszłe ze . stat. ny). m t ; 4 ii 
; | ważujejszćj =" m testy taljony zwrócone zostały pod wadzą komenderują- | Widząc niepodobieństwo zdobycia reduty „Welg- A | 
- | tek jakich szczególnych wypadków. y cego calą piechotą pulkcwnika Szostaka, w pogoń Pasza- Tabia, jenerał Bazin pozostawał do 106j zra- SP. | 
gólnych wypadków x A ripene s A s ` 
i zá uciekującymi turkami i przeciw nowym ich woj- na wzajętój przez się pozycji, oc zekując skutku dzia: _ KJ || 
u l skom, które spieszyły na pomoc zajętój przez nas | łań wojsk skierowanych od strony Szorach. Przez "JI 
| , WIADOMOŚCI Z KRYMU. fortyfikacji. Spotkana zgodnem natarciem, piechota | cały ciąg tego czasu, oprócz ognia frontowego z re-. R | 
4 Jenerał - adjntant książę Gorczaków donosi pod d. | turecka została odpartą i rzuciła się częścią do mia. | duty, wojska jenerała Bazina narażone także były ną y- 
3 21 Października (2 Listopada) o godzinie 10ćj wie- | sta, częścią do urwistego i spadzistego wąwozu Kars- | ogień z fortów na Karadagu wznószących się. Jak») Sz | 
i czorem: | i czaju, gdzie ich przeprowadzono karabinowemi strza- | kolwiek zdobyte fortyfikacje posiadaly także działa, $S i 
-| o» Wczoraj rano, wojska nieprzyjacielskie, zajmują- | łami, a częścią w pobliskie fortyfikacje. wielkiego kalibru, z których można było odpowia-, s» || 
i ce grzbiet gór, opasujących dolinę Bajdarską, cofnęły Wysunąwszy następńje artylerję, którą ostrzeliwał | dać na ogień nieprzyjacielski, lecz Turcy opuszczać. Ą 
W się. Część ich rozłożyła się już obozem w pobliżu wsi | bastjon graniczący z tym co już zajmowaliśmy, je- | jąc baterje, zabierali z sobą zapasy i inne przedmio- zT 
: Kadykoj i tylko niektóre wojska Pozostały jeszcze | perał Bazin poprowadził wojska przeciw pierwsze. | ty artyleryjskie. Tylko na lunecie prawo-skrzydło* 3% 1 
, | w dolinie pomienionćj. mu. Piechota dowodzoga przez pułkownika Szosta- | wćj starszyna wojskowy Kuzniecow zdołał znależć” $) 
a »Statki, które odpłynęły od Kinburna, Przybyły | ka, uderzywszy zgodnie bagnetem na zgromadzo= | wycior jednego z dział fortecznych która skierowa= ! oz 
w części do Sebastopoła, W Eapatorji liczba statków nych tam tarków, wdarła się do fortyfikacji, zabrała | no natychmiast na fortyfikacje Karadagskie. i I il 
j nieprzyjacielskich nie powiększyła się. znajdujące się tam działą i oprocz tego wzięła tur- Dowiedziawszy się około 10éj z rana o bezskute= “i 
j »Na północnćj stronie Sebastopola i innych pin- | kom chorągiew i kilka znaczków, cznych działaniach koluma pierwszój i środkowój, * — 
i ktach półwyspu Krymskiego, nie nowego nie zaszło. « Pozostawiwszy część - A w obu zdobytych lu- | oraz chcąc uniknąć strat nadaremnych, jeneral Ba» l 
R Pie dk 5 w netach. jenerał Bazin skierował ogień: artylerji na | zin postanowił opuścić zajęte przez się lunety. Roz- j 
; nóż ma GTE ŻE ę A i b H 
! zbyt sumiennym jestem, abym nie powiedział otwar- | Oho, to wcale rzecz inna; i gdybyś go pan zobaczył * il 
cie, że go nic nie naucze: w galu np. między pannami, jaki on wesoz : ©; | 
a r — Właśnie że i jatóżniewiele dbam otoż przyj- | ły» dowcipny, zajmujący... nè doilaż wę f 
i D ZAECIĘ PRÓŻN OSCI. dzie czas. to on sam 4) ok izapełni brak dzi- Miałem dowód tego dobrego wychowania— po- Kd 
OPOWIADANIE siejszy. —. Mnie głównie tu idzie, żeby on miał wię- ar sapio Józek a potem, głośno, siadając na, 
j dobrane iż iela... ERA PORE i61050Ww do 2 
| poz cj po Nr ski a Kiseli — Być może; tak zpierwszego widzenia nie mo- < è 
l Autora Kłopotów Starego Komendanta, i ió 6 J pani; alecoówiążków 'nianiek p żna o wszystkiem sądzić, i dla tego niech pani bę- | | 
| (Ciąg dalszy) | dag, BEM s dzie tyle dobrą i zechce objaśnić mię szczegółowo _ AdB | 
46 yi: — Zechciéj mię ko zrozumić dobrze, a orsgpichi abaa. I | 
(Patrz Nr: 30). nie tnoś się przedwcześnie Emilek jestdobre dzie- | __ Nauki jak pana wspominałam nie wiele, bo, 
> S Przepraszam panią najmocnićj — mówił pred. | ko z apso Gan ra w piw zek to młode i słabowite; więc zmordowawszy umysł, , | 
| bo Józef = ale narzucać się:nie mam zwyczaju. Bi czas watie, skrofuliczne, a ‘sta potrzebowa!o | może go przytępić, i zrobić się dziwnym formalistą,._ 
£ t Wszak ja pana żądałam, nie syn mój, pra- więcćj, troskliwych staren 2méj strony: iążęji dzisiaj pedantem jak oto starszy syn. mój Seweryn, którego . i 
NT da? l Lt, y , | Jest tyle dziecinnym Jeszcze, to on temu nie miih, pan. miałeś. sposobność poznać z tak niek orzystnój,,, 30 
sę EE i Dla tego tóż chciałem prosić Jedynie pana, żeby | strony. Niech będzie nauka, ale nauka lekka, z zaz: ś | 
© Dal jo, © meea „ię przestając z nim, nabrał tój męzkości ś energji Pe- | bawą. połączona: opowiadaj mu pan różne zdarze- ` 1-4 
— On tu pic nie rządzi, i nie od siębie zależy; a | Wnćj, na których mu zbywa. Tu ciąglę między ko- nia z historji i innych przedmiotów, które Aah gos 3 | 
|; właśnie po to pana zdaje mi się wezwałam, byś | bietami, w pieszczotach... 1 i l 


z niego zrobił człowieka. — Emilciu przeproś mi 
zaraz, natychmiast, bo nie będę cię kochać! — ng- 
legała widząc że chłopiec się ociąga. " 

— Kiedy mama każe to przepraszam — wybą. 
knął dusząc się od złości arsi wykręciwszy się na 
pięcie, pobiegł do drugiego pokoju. 

"— Proszę pani — odezwał się zachmurzony Jó- 
zef — jeżeli tym sposobem ma iść edukacja, to ja 


a 


— Przyznam się pani — przerwał już swobod- 
nićj Józef, ja nie rozumiem czy kto bez nauki i upra- 
wy umysłu jest wstanie nabyć te przymioty których 
pani dla niego wymagasz: bo możha go zrobić ener- 
gicznym, lecz dziko energicznym. 

— "A przecież on ma dobre wychowanie!? —- prze- 
mówiła uśmiechając się litośnie matka. — Nie myśl 
pan znowu, żeby on tak był nieokrzesanym. — 


są dla młodego człowieka bywającego po towarzy- 
stwach, te zaš obudzając ciekawość, zmuszą go do 

spamiętania. Przy tem staraj się pan ńadać jego w” 
mysłowi zdrowy rozsądek choć prósty, bo kiedy“? 
wyjdzie na swoje, żeby przecie nio dał się lada kóż © 
mu oszukiwać. 
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kazawszy wywieźć końmi kozackierai trzy. ze zdo- 
bytych ł2tu dział (1), zagwożdziwszy resztę i zabra- 
wszy wszystkich rasmych, jenerał: major Bazia opu- 
ścił fortyfikacje i/polączył się prawem» skrzydłem 
z baterją podpułkownika Dwużeńnowa i nie przesta- 
wał działać przeciw fortowi Vely-Pasza-Tabia. Za» 
chęceni tem mniemanem cofaniem się, turcy, którzy 
przyszli z dolnych fortyfikacji, poczęli byli nas ści- 
gać i wyszli nawet za lińję swego óbozu; łećz wów- 
czas jazda jenerała Bakłanowa stała już nieopodal, 
i dowodzący zbiorowym pułkiem linjowym Nr. lszy, 
figiel adjutaat JEGO LESARSKIEJ MOSCI, pod- 
pułkownik książę Witgenstein wysłany przez jene- 
rała Bakłanowa, uderzył na nacierających turków 
ż boku i zmusił ich dó pośpiesznój ucieczki, przy- 
czem porąbano wielu nieprzyjacioł na miejscu. Na- 
stępnie turcy usiłowali jeszcze raz wyjść ze swych 
fortyfikacji, lecz wstrzymani zostali pomyśliem dzia - 
łabiem wysłanych przez jenerała Bazina komendy 
racówćj Nr. 2gi dowodzonćj przez porucznika gwar- 
dji Usowa, oraz baterji konnćj Nr 6. 

Obszedłszy na 2 wiorsty od fortyfikacji tureckich 
jenera} Bazin stanął jeszcze raz na pozycji dla uży- 
czenia pómócy schodzącemu z wzgórz Szorachskich 
podpułkownikowi von Kaufman o którego porusze- 
niach powziął wówczas wiadomość. 

Przez cały ciąg tego czasu, baterje należące do 
koliimny jenerał-majora hr. Niróda, wysunąwszy się 
naprzód, poczęły strzelać do dolnych fortyfikacji, a 
żwracająć na siebie ich ogień, odciągały uwagę nie- 
przyjaciela, Wtym też celu wysunięte zostały działa 
oblężnicze kolumny reżerwowćj i poczęły działać 
nieustannie tak przeciw dólnemu obozowi, jak i prze- 
ciw miastu i cytadeli; 8 zaś secin milicji dówodzó- 
néj przez pułkownika Łoris-Melikowa, zbliżały się po 
kilkakrotnie do samych szańców i zjawiając się od 
czasu do czasu pod Karadagiem, zmuszały turków 
dó zostawiania w tym punkcie części swych wojsk. 
Raz nawet powiodło się oddziałowi ochotników i 
Kurdom wkroczyć tam do obozu, sprawić w nim ża- 
mięszanie, oraz zabrać zdobycz i kika namiotów. 

Była wtedy jedenasta blisko, a wojska Zćj kolu- 
miny przypuszczały swe uporczywe ataki od 5 prze+ 
szło godzin; większa część dowódców s t 
młodszych ubyła z szeregów; niektóre że znajdują- 
cych się na pozycji dział: nie miały dostatecznej ob- 
sługi i pozbawione byiy prawie zupełnie koni; stra- 
ta w wojskach wzrastała co chwila, podczas gdy 
środki obronne nieprzyjaciela wzrastały, albówiem 
mieszkancy, Karsu, uzbroiwszy się, przyłączył się do 
wojsk, W miarę oddałania się z pola walki innych 
kolumn szturmujących, turcy koncentrowali na zaję- 
tą przez nas pozycję swą artyletją i wojska. 

W. obec takiego. stanu rzeczy, wysłałem do 26j 
kolumny: janerał-lejtnanta Brimmera dowodzącego 
korpusem. czynnym, powierzywszy mu Bci bataljou 
łejb-karabinierskiego pułku erywańskiego i Zgi ba- 
taljon pułku, riazańskiego, oraz poleciwszy mu raz 
jeszęze, jeżeli to się stać się może, usiłować zdobyć 
reduty, w celu zajęcia wzgórza Szorachskich, w prze- 


RMSE 
(1). Reszta wywiezioną być nie mogła z powodu zbytecz= 
ogo ciężaru i braku lawet. 


raka 


Aaeeea ae r 


aby go tylko nie karać! Broń Boże uciekać się do 
takich $rodków: to rzecz ostateczna. — Jak się 06 
zdarzy, niech pan mnie powie, a ja sama tozałatwię. 


Nie myśl pan, że ja go znowu tak pieszczę, nie; bo" 
kwadrans musiał przekłęczyć ża 
grymasy... Ale, ale, i ztego staraj się pań wypro- | 
wadzić Emilka. — Wystaw pan sobie, wczorajszćj: 
nocy budzi się około T-ćj.iprzybiega do minie żpła* 
że on chée żeby był 


oto wczoraj, to, cał 


czem, dąsaniami i szlochem, ) 
di. ftumaczę. przekładam, proszę, ghiewóm się, 
nit miè pomaga. Ledwie że dociągnęliśmy do dnia i 


zaróż każałam olejem niapószczónym papierem wylepić: 


pirśwań, bo jakby to jeszcze raz przytrafić się mia- 


ło; więc dla miłój spokojności zapałę świecę z dru- 


giój strony, i będzie miał imitację dnia. Nieprawdaż, 


żem ja pomysłowa kobieta, choć: się chemii nie ù- 


czytam? 
— Tak, prawda — powtórzył Józef — jednakże 


eśmielam się tu zwrócić uwagę pani, że takie do- 
| zdrości., Moja mameczko droga, kochana, złocista, 


 poślćj po krawca do Staszowa, żeby mi wziął miarę. 


gadzania kaprysom nierozsądnych dzieci, złe skutki 
"w przyszłości pociągnąć mogą, bo jak;.. 

= Ależ on wyrośnie z tego, próżna obawa ze 
„strony pańskićj. Pamiętam i ja kiedy byłam dziec- 


kiem, to także niestworzone: rzeczy wyrabiałam, a: 
wszelako dziś... 


tarszych 1 


=" Bezwarinkową! — powtórzyła z energją — | 


— 3 — 


ciwnyftr żaś razie, gdyby” nie widział możności do= 
kohania tego kazałem mu cofać się niezwłocznie. 

Wysławszy jenerał-lcjtnanta Brimmera, rożkaża= 

'łem baterji bateryjnćj Nro 4ty 18ćj brygady artylecji 
tajac pozycję naprzeciw Tomas-Tabia, z którćj to ba- 
terji strzelano nieustannie do-wojsk- 2ćj kolumny. 

Zatrzymawszy przyprowadzone przez się bataljony 
pó ża sięganie wystrzałów i sprawdziwszy własnemi 
oczyma bieg rozprawy na polu bitwy 2éj kolumy, je- 
nerał Brimmer ocenił należycie pozycję naszą na 
wzgórzach Szorachskich, i postanowił wstrzymać na- 
tarcie i odprowadzić wojska. . 

Nie łatwo byłó plan ten uskutecznić w obec rozsro- 
żonege nieprzyjaciela i pod ogniem krzyżowym forty- 
fikacji, lecz wiadoma wszystkim waleczność jenerała 
Brimmera i jego długoletnie na polach bitwy doświad- 
czenie, dopomogło mu do doprowadzenia do pożąda: 
nego skutku tćj tradnćj i ciężkićj powinności. 

Dawszy szefowi sztabu polecenie wysłania mu z re- 
żerwy 4ch secin kozackich dla zabrania rannych, któ- 
rzy z pochyłości gór i wąwozów spuszczali się na 
płaszczyznę, jenerał Brimmer pozostał jeszcze godzi- 
nę blisko na tćj pózycji. 

Następnie dawszy rozkaz pułkownikowi księciu 
Tarchan-Mourawow, stojącemu z częścią grenadjerów 
o kilka sążni przed Turkami, by wysłał zdobyte na 
nieprzyjacielu dwa działa, jenerał Brimmer tak usta- 
wił dwa bataljony, które z sobą przywiódł. 

3ci batal. Erywański, dowodzony przez majora Ko- 
biewa, stanął na górze Mucha, rozciągnąwszy się po 
całym jćj szczycie; z tyłu na. następnćj górze, leżącćj 
na lewo od pierwszćj, umieszczony został zgi bataljon 
pułku Riażańskiego: artylerji rozkazano postawić ko- 
ło Riażańców 2 działa bateryjne. Po wyniesieniu ran- 
nych z zajmowanćj przez nas pozycji i otrzymaniu 
wiadomosci, że takowi także z tyłu zabrani zostali, je- 
nerał Brimmer począł odchodzić. 

O godzinie 11 i pół rano wysłał on pułkownika 
Moliera ka małćj wybiosłości leżącćj przy górze Mu- 
cha, a potóm do dwóch dział bateryjnych stojących na 
pozycji z Riazańcami; pułkownikowi zaś księciu Tar- 
chan=Mourawow. rozkazał cofać się, prosto ku wynio- 
słości, gdzie. był rozstawiony 3ci bataljon Erywański, 


Nieprzyjaciel zaczął bgł już silnie naciskać ten ostatni. 


eszelon, lecz działa baterjine, oraz Erywańcy rospo- 
częli ogień, a wojska. nasze spokojnie cofając się, 
przeszły za bataljon, przeprowadzone jedynie przez 
ogień torteczny. Tutaj zdemontowane zostało jedno 
z uwożonych przez grenadjerów dział tureckich, które 
dla uniknienia strat rozkazano porzńcić, i dla tegowy- 
wieziono stąd tylko jedno działo. Następnie i wszyst- 
kie pozostałe wojska spokojnie zaczęły cofać się. 
Jednocześnie z cofaniem się tych wojsk, rozkazałem 
cofać się i pułkownikowi księcia: Dondukow-Korsa- 
kows Wojska te skierowane były przezemnie do wsi 
Bozgały, a wojska 2ćj kolumny, łączące się u stóp gó- 
ryz kolumną rezerwową, pozostawały tu jeszcze czas 
jakiś, dopóki wszyscy ranieni nie zostali opatrzeni 
i przewiezieni do obozu. a potóm wróciły na'dawną 
pozycję przy wsi Cziwtli-czaj, gdzie przybyły: godzi- 
nie 4ćj po południu. l 
Tegoż: dnia wszystkie wojska, zajęły swe miejsca, 


==. Mamo, mamo. — zawołał wpadając do salo- 
nu Emilek — niech mameczka. każe mi frak: uszyć! 
13c Aoto naito? ' 


u Bó Seweryn powiedział, że: wo Warszawie 


muszę w -mojem' sarduciku: Ab'jakże pan śliczne 
ma: guziczki u kamiżelki!? prosżę pana, jak one-się 
przyszywają? 

-2 Do są przypinane! —— wyrzekł niechęthie Jó- 
zef powstójąc z krzesła; i odstwejąb-lekko nótrętni- 


patrując im się z'całą chciwością. 

— Mój panie niech mi je pan odstąpi! — mama 
pañu zapłaci nawet dróżćj jak kosztują: 

~ Emilku coto jest? — zawołała serjo matka 
nie. zapominaj się! 


odstąpi mi te: guziczki; a przy fraku jak to ślicznie 
będą wzglądać, Broniś Jaszewski, dopiero.: mi. poza: 


na frak; wzakże ja mam, wzrost już dobry... 


„—. Proszę cię mój Emilkuniech ci się tóż nie za- | 


chtiewa: 


— Bo jak mómnę serdecznie kochani, nigdzie a:l 


wszyscy chodzą we frakach, a ja tylko żenować się ' 


kay który zwielkiem zajęciem odciągał guziczki: przy-- 


— Ależ co to szkodzi proszę, mamy; — tenpan: 


i blokada Karsu zmieniona na'godzin kilka, wnet zo- 
stała wznowioną w dawniejszm porządku. 4 

Z liczby żabranych 23 dział przywieziono 4; sztan- 
darów i propóreów wzięto 14. 

Strata nasza w poległych, ciężkoi lekko rannych, 
wynosi 6,547 ludzi; leez i u- nieprzyjacieła; mającego 
w tym boju. za sobą wszystkie. korzyści pozycji obwa- 
rowanćj, strata dochodzi do teh tysięcy, poległych po 
większćj części od białćj broni. 

Przytćm za obowiązek poczytuję oświadczyć, że wszy= 
scy PP. jenerałowie, sztab i ober-oficerowie zgodnie 
pełnili swą powinność, Wyliczyć wszystkie szczegó- 
m osb po wrogo męztwa i poświęcenia, do- 

onane w tym dnia przez wojska: JEGO CESARS 
MOŚCI, byłoby niepodobna, Niektóre z tych iw 
miałem już sposobność  opowiedzićć, a oto są nazwi- 
ska tych, którzy: według świadectwa: naczelników ko+ 
limo, zdołali zwrócić na siebie'awagę przez wzorówe 
wypełnienie obowiązku: w kolumnie jenerał-lejthan* 
ta Kowalewskiego z pułku dragonów księcia Wiirtem* 
bergskiego: porucznik Tiażełówi praporszczycy Wer= 
derewski i Korradini; z pułku zbiorowego linjowego 


| Ni 2gi: setuik Anonkin i chorążowie: Kuźmin i Tka< 


CZEWI W kolumnie jenerał=lejtnanta księcia Gagarina, 
znajdujący się przy kolumnie, zostający przy mnie rot- 
mistrz gwardji książę Bagration Muchrański; sztabs- 
kapitan sztabu, jeneralnego Kuaźmiński; przydzielony 
do sztabu jęneraloego porucznik gwardji Dawydów, 
oraz porucznicy pułku Riażskiego Mielników i Slesa- 
rewski; w kolumnie jenerał-majora Majdel; dowodząs 
cy pułkiem grenadjerów JEGO CESARSKIEJ WYSO- 
KOSCI WIELKIEGO KSIĘCIA KONSTANTEGO MI- 
KOŁAJEWICZA, podpułkownik książę Tarchan- Mou» 
rawow 2gi, z pnłku lejb-karabinjerskiego Erywań- 
skiego JEGO CESARSKIEJ MÓŚCI, podpułkownik 
baron Wrangel, majorowie: baron Wrangel, Rogozin 
i Wizirew, z putka grenadjerów JEGO CESARSKIEJ. 
WYSOKOSCI WIELKIEGO KSIĘCIA KONSTANTE- 
GO MIKOŁAJEWICZA, majorowie: książę Awałow, 
Piradow i Wiberg; z pałku Mingrelskiego strzelców 
major Baum; z pułka Riażskiego piechoty majorowie: 
Gruzincew i Wozneseaski; z Bielewskiego pułku strzel- 
ców majorowie Zillet i Szarowkin; z Tulskiego pułku 
strzelców major Złatogórski; kapitan sztabu jenerala: 
nego Romanowski, kapitan Kaukazkiego bataljonw 
saperów książę Bektabekow; kapitan: Kaukazkiego ba» 
taljonu strzelców Kamenski; kapitan lejb-karabinjer= 
skiego pułku Kanturow; kapitanowie Mingrelskiego 
pułku strzelców: Iwanow i Chaudamirow, przydzielo- 
ny do sztabu jeneralnego poracznik Rajski, porucznik. 
Mingrełskiego pułku strzelców Sułchanow; poruczni- 
cy lejb-karabinjerskiego putku: von-der-Nonne i Iño- 
ziemcew; oraz zostający w zbiorówym linjowym pał- 
ku N. 2gi podporucznik Dołgiew. Odprowadzający zaś 
tę kolamnę z pozycji jenerał-lejtnant Brimmer, z Szcze» 
gólną pochwałą wspomina o zostającym przy nim Ka- 
pitanie artylerji Doliwo-Dobrowolskim. W kolomnie 
zaś jenerał-majora Bazita zwrócili na siebie sżczegól- 
ną uwagę: kapitan sztabu jeneralnego Klugen, i adju- 
tant jenerała Bazin, porucznik Gawriłow. 
-Ze'swćj strony poświadczam o pełniącym obowią- 

zki naczelnika inżynjerów pułkownika von Kaufman ` 
który podczas całćj blokady Karsu często posyłany był 


nigdzie nie pojadę z mamą na wizyty, i jak się roz- 
choruję... 

~- Co się masz rozchorować— mówiła głaszcząc 
go po twarzy. — Za dwa lata gdy będziesz 16 le- 
tni młodzieuiec to"dobrze. 

— No zobaczy mama. —— będzie mama żałować 
tego. 

— Prószę Jaśnie pani — szepnął lokaj wchodząc 
na to do salonu — jakiś urżędnik przyjechał ze Sto- 
pnicy i chce się z jaśnie panią widzićć. 

— Powiedz że, nie mam czasu, niech zaczeka... 
— Ależ kiedy. ma-bardzo ważny interes. ©; oi 
— No,to idę; przepraszam pana — mówiła do 


Żarskiego — w tćj chwili wrócę, atym czasem Sta». 


raj się pan, wybić mu zgłowy te zachcenia — sze- 


| pneła ciszéj. 


— Słuchajno Emilku — „odezwał się Żarski. gdy 
matka. drzwi zamknęła — co tobie po fraku? 

— Co? a.do ubrania; ja bywam. na. wieczorach. 
w okolicy, i panny się śmieją. że tak dziecinnie wy- 
glądam. 

— Bo tóż dziecko jesteś, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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na rekonesanse, pod mojćm przewodnictwem zajmo- 
wał się skreśleniem planu ataku, i przy początkowćm 
ruszeniu kolumn, skierowawszy główną z nich na 
wyznaczoną WEAR wpeawno a do 16 u. a zostający 
przy mnie assessor kollegjalny Dunktl-Welling, bẹ- 
dąc często posyłany z rozkazami podczas boju, kommu- 
nikował tókowe nader pilnie, i udziałem w boju do- 
wiódł prawdziwego poświęcenia się dla służby. 

Od jenerał-adjutanta Murawiewa otrzymano z.d, 1 
(13) października wiadomość, że w skutku uciążltwe- 
go położenia załogi Karsu, wznowiło się w nićj zbie- 
gostwo: Łazy wraz ze swymi naczelnikami uchodzą 
w znacznych partjach. Z ich liczby wzięliśmy przeszło 
stó ludzi, i przytćm zabrali kilka proporców.—Mie- 
szkańcy w Karsie badzwyczaj są ograniczeni co do ży- 
wności, wojska zaś tureckie dostają połowiczną por- 
cję chleba z dodatkiem mięsa. W Karsie cholera zna- 
cznie wzmaga się. 

W końcu jenerzł-adjutant" Murawiew zawiadamia, 
że z 6,500 ludzi ubyłych ńam z szeregów, codziennie 
wracają do pułków odzyskujący zdrowie; tak, iż ilość 
szeregów naszych stopniowo się zwiększa. Z ciężko 
rannych (2) jenerał-lejtnant książę Gagarin, jeperał= 
majór Broniewski ivdowódca- Mingrelskiego pułku 
strzelców, pułkownik: Serebriakow, dają pomyślną 
nadzieję wyzdrowienia. 

W liczbie 4ch* tysięcy poległych i' ranionych Tur- 
ków znajdują się dwaj pałkowi dowódcy i kilku sztab= 
oficerów; pomiędzy ranionymi jest jeden pasza. 

(Ruski Inwalid.) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, ina przedstawienie Namiestnika Kró- 
lestwa: udzielić: raczył w'drodze łaski pod zwykłemi warun- 
kami panu Andrzejowi Lange; b. pastorowi ewangielickiemu 
następnie nauczycielowi, przez wzgląd na jego długoletnią 
służbę i pa utratę wzroku, którćj uległ, niemnićj na położe- 
niu, w jakićm się.z liczną familją znajduje, pensja w ilości 
rubli srebrem dwieście ośmdziesiąt pięć rocznie, licząc w to 
pensję poprzednio mu wyznaczoną. 

"LL Rada adminisu acyjna Królestwa, postanowieniem z d. 
28-Czerwca (10 Lipca) ri bi; zatwierdniła darowizny: a) su- 
my rs. 6,750 na zapłacenie reszty szacunku za nierucho- 
Mość podar 648 przy ulicy Danielewiczowskićj w Warsza- 
wie, na synagogę. nabytą, z obowiązkiem obracania zdocho- 
dów. tój nieruchomości, jako procentu od powyższego kapi- 
tełu, kwoty rs..337 na wykup osób uwięzionych za dług 
mnićj jak rs. 75 wynoszący, przez Mathiasa Rosen i Mikoła- 
ja Gutman, bankierów Warszawskich uczynioną: b) sumy 
rs. 4,000 dla szpitala starozakonnych w Warszawie; e) su- 
myśrs. 4400 'i 30 exeniplśrzę dzieł Tagenholda treści nid 
raloćj, tudzież sum rs. 180.2 wexlu od Alexandra Rosen i 
rs. 2,280 kop. 40 zaległćj opłaty koszernego od różnych 
osób dla domu przytułku sierot i ubogich starozakonnych 
w Warszawie i d) rs. 4,500 dla synagogi przy ulicy Danie- 
lewiczowskićj w Warszawie, z obowiązkiem: 4) utrzymania 
szkółki religijnój dla uczniów starozakonnych do szkół 
chrześćjańskich uczęszczających; 2) opłacania corocznie po 
rs. 83 kop. 40 czynszu na cmeńtarz starozakohnych w War- 
szawie. Te już ad b, ci'd, skłem w dniu 24 Stycznia (5 
Lutego) 1852 roku urzędownie zeznanym przez Mathiasa 
Rosen, Majera Bersona bankierów, oraz Stanisława Briiner, 
Leona Lewenberga, Szoela Kaftala i Abrahama Mordko Wi- 


nawer kupców Warszawskich poczynione, z przywiązaniem 


do takowych darowizn, a mianowicie do darowizny pod lit. 
a następujących warunków: 1) żedom modlitwy starozakon- 


mych przy ulicy Dauielewiczowskićj w Warszawie pod nr 


615 położony, ma pozostać przy dotychczasowóm nazwa- 
nin synagogi przy ulicy Danielewiczowskićj i podtąkióm na- 


` zWiskiem w bypotece tytuł własności całój tój nieruchomo- 


ści uregulowanym zostanie: 2) że zwolnieniu od podatku i 
opłat skarbowych ulegać będzie ż tój nierachomości wyłą- 
cznie tylko tak jak dotąd, sam dom modlitwy i mieszkania 
przez służbę synagogi zajęte: 3) że sposób, w jaki zarząd 
fdnduszami t6j synagogi przez komitet wybieralny co lat 3 
z grona osób do tejże należących zostat prowadzonym i na- 
dál niezaieżhie od dózóru buźnicżego okręgu gminy staro- 
zakonnćj Warszawskićj uttzymywanym będzić, nie narusza- 
jąc obowiązków, jakim co do przykładania się do wszelkich 
opłat na' cele wspólńe gtóiny, tudzież na podatki skarbowe, 
jak równie pod względeth obbwiążku spisywania aktów do- 
tyczących religijnych obrzędów, przy nadawaniu imion no- 
wo-ntfodzórym, ślubach i zejściu, oraz eo do aktów: stanu 


cywilnego, wszyscy starozakonni w okręgu tejże gminy*za: * 


mieszkali w-ogóle-ułegająi 4) że uabożeństwa w t6j syha- 
godze odbywać się będzie na przyszłość w tym-samym-spo- 
sobie, jak to dotąd miało miejsce: 

— Taż rada, postanowieniem z dnia 46 (48) Września 


r. b., zatwierdziła zapis rs. 300 na fundusz wieczysty dla . 


kościoła parafialnego w Sobocie, przez Józefa Dąbrowskie- 
go uczyniony. $ 

* Bogactwa archeotogiczne gubernji zacho- 
dnich. — W 


"m Zz wielkim i, jenerał=lejtnavt Kowalewski ztoart 
w skwtku ran, d, 21 września (3 października.) 


"archiwum centralnem w Wilnie, utwo- |. 


« 
— o — 


rzonem zakt grodzkich, ziemskich i miejskich, dawnej 
Polski (0 utworzenia archiwów w Wilnie, w Witeb- 
sku i Kijowie pisaliśmy w Nrze 180 Dziennika War- 
szawskiego z r. 1852) znajduje się dzisiaj ksiąg 6,598. 
W ciągu samego roku zesz. zwieziono do Wilna ksiąg 
3,512. W takićm że archiwum centralnem dla trzech 
gubernji Wołyńskićj, Podolskićj i Kijowskićj znajdu- 
je się starych ksiąg 5,646 i prócz tego ksiąg pocho- 
dzących z obecnego stulecia, 1,069. O liczbie takichże 
ksiąg zebranych już w Witebska niewiemy. Ale już 
w Kijowie i Wilnie, tylko w dwóch miejscach z trzech, 
znajduje się podług tego ksiąg 13,113. W Kijowie 
układają widać zaraz summarjusze, bo li tylko w. cią- 
gu r. z. opisano fam 15,528 aktów. Komisja archeo- 
graficzna wileńska zawiązana pod przewodnictwem 
Eustachego Tyszkiewicza, ma więc już pod ręką boga- 
te pole do uprawy; co to być może zczasem, kiedy się 
wszystkie bogactwa w jedno zbiorą i obejrzą! 

— Wyszedł z druku Nr 44 Tygodnika Lekarskiego i za- 
wiera: Natanson. Leczenie żółtaczki jodkiem potasu. — 
Sebwartz. Wapno, jako Środek leczący cholerę azjatycką, 
przez drą Alojzego Pasqua. (Dokończenie.) — Posiedzenie 
towarzystwa lekarskiego z dnia 48 Września 1855 roku. — 
Spostrzeżenia meteorołogiczno - lekarskie.— Odcinek. Wy- 
kład hygjeny profesora Fleury, w szkole lekarskiej w Paryżu. 
(Łekcja dwudziesta trzecia. Dalszy ciąg.) — Nowe dzieła. 

— Księgarnia S.: H; Merzbacha przy ulicy Miodowój Nr 
486, odebrała nową mappę w im arkuszu, tycząca się te~ 
raźniejszego teatru wojny, pod tytułem: „Carte de la Russie 
móridionale, des pays limitrophes: et des Côtes de: la Mer 
noire et.d'Azow.'' -Mappa ta jest, starannie wypracowana, 
kolorowana i oznacza się szczególnie dokładnością. 

— Ulubiona i przez wszystkie orkiestry grywana „Leo 
poldstaedter polka" przez Jana Strauss, wyszła nakładem 
księgarni i składu nut muzycznych R. Friedlein przy ulicy 
Senatorskićj Nr 460, i jest do nabycia we wszystkich ma- 
gazynach muzycznych w Warszawie jako też i na prowincji 
po kop: 23 i pół. 

— Ulubione walce Nr łszy i Żgi, skomponowane na 
fortepian przez Fr. Chopin, dzieło 69, wyszły nakładem li- 
tografji J. Miller, przy ulicy Senatorskićj Nr 467b wprost 
kościoła 00. Reformatów, są do nabycia w składach muzy- 


cznych w Warszawie i w litografji tejże; u Artza w Lublinie í 


i Orgelbranda w Wilnie. Cena exemplarza Nfa (go kop. 22 
i pół, drugiego kop. 30. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
i A Nai oload sA: 

Londym.10 Listopada. Nowy jeneralny guberna- 
tor: [udji wschodnich, wice-hrabia Canning, zamierza 
w dniu. I, grudnia odpłynąć z Marsylji i trzy tygodnie 
zabawić. w Egipcie. 

— Times gani brak doświadczenia i wyćwiczenia 
w rekrotech posłanych do Krymu, którzy: często nie 
umieją nabić. karabin., | oficerom nowym zarzuca, że 
niekiedy wcale'nierozumieją słażby. 

— Sir Collio Campbell miał, jak jaż wspomioali- 
$my, złożyć swoje dowództwo w Krymie z powoda, 
że nie chce służyć pod zwierzchnictwem jenerała Co- 
drington. Daily News wspomina teraz 0 pogłosce, we- 
dług. której proponowano mu dowództwo armji an- 
gielskiej w Krymie, pod warunkiem, żeby się poddał 
pod zwierzchnictwo marszałka Pellisier. Tę propozy< 
cję,sir Collin Campbell miał z oburzeniem odrzucić. 

(Neue. Preusgische Zeitung): 

— Piszą z Londynu do Neue Preussische: Zeitung: 

Pogłoska według, której lord Palmerston: trzyma 
ciągle w: rezerwie, jako ostatni środek ratnaku, plan: 
rozwiązania parlamentu, została jak się zdaje: z pes 
wnem wyrachowaniem w. obieg puszezoną. Nie ulega 
wątpliwości, żę obawa członków Izby niższej żeby nie 
być zmoszonemi do nowych wydatków na wybory, jest 
jedną 2. pajważniejszych dźwigni w mechanizmie rzą- 
dowym Anglji, Przekupstwo przy. wyborach nie jest 


nadużyciem. . ałe ~ przeciwnie: główną treścią i na: 
(przekor krzykom jakie niejednokrotnie: wywołół, 
; przekupstwo: to ciągle się zwiększało i powiększać bę=. 
i dzie, bo pie-może'i mie powinno być inaczej. . Zńeszią 


jeśliby rozwiązanie parlamentu rzęczywiście przyszło 


ido skutku, los. gabinetu zawiśnie na jednym włosie; o: 


czem, łatwo. przekonać. się, uważając zwrot jaki sięob= 


jawił w opioji publicznej, Z każdym: tygodniem lord: 


Palmerston i popularność wojny tracąziemię pod swe- 
mi nogami i najówietniejsze nawet powodzenia wo- 


jenne nie potrafią zatrzymać tę'dążność. Oprócz tego. |: 


jeszcze niezgody; w. stronnictwię: wojannem 2 każdym 
dniem się pogorszają,. 


— Nun: donosi, żę: Królowa. obdarzyła wielkim: 
krzyżem orderu Łaźni: jenerała La Marmora, naczel- 


nego dowódcę ar nji sardyńskiej; w Krymie. 
— Czytamy w korespondencji londyńskiej. w Newe 
Preussische Zeitungs 


Czytelnicy nagi wiedzą zapewnie, że największą ur: 


ludową w-Anglji" jest-dzień'5 listopada, 
w którym obchodzi się pamiątka szczęśliwego sposobu 


w jakim parlament uniknął okropnego losu wylece- 
pia w powietrze jaki mu przeznaczał spisek procho- 
'wy (gund-powder plot) Guya Fawkes. Wiadomo że 
w tym dniu karykaturalne lalki nazwane Gey a przed- 
stawiające Fawkesa a niekiedy Papieża, oprowadzane 
są po ulicach we wszystkich miastach, a nawet wsiach 
iw Anglji, a w końcu wieczorem palone przy wesołych 
okrzykach ludu i sztucznych ogniach które nie raz 
spowodowały mniej więcej smutne wypadki, Otóż za- 
proponowano, i nie trudpo odgadnąć źródło tego pro- 
jektu, żeby nadać tej uroczystości której przedmiotem 


dotąd było utrzymanie w Avglji nienawiści Papieża,, 


nowe przeznaczenie, to jest. obchód pamiątki upadku 
Sebastopola, a to przez palenie lalek przedstawiają- 
cych Rossjan, zamiast Guya Fawkes i Papieża. W in- 
teresie pewnych ludzi ta zmiana byłaby jak to mówią, 
upieczeniem dwóch pieczeni przy jednym ognia, bo 
z jednej strony uwieczniłaby nieprzyjaźń między Ro- 
sją i Anglją, a z drugiej usunęłaby nieprzyjaźń ja- 
ka dotąd utrzymuje się między Aoglją i stronni- 
ctwem rzymsku-katolickićm w Europie. 
(Journal de St, Petersbourg). 

FR AN Gadz Ax 

Paryż 11 Listopada. Moniteur zaprzecza dziś po- 
głoskom o modyfikacjach w gabinecie i przypisuje ta- 
kowe źródłu złośliwości i interesowności. Upatrują, 
tu w tem. wyrażeniu przycinek do pewnego wielkie-, 
go instytutu przemysłowego, który zostaje w stanie 
nieprzychylności względem rządu. . 

— Piszą z Grecji że niezmiernie zwrócono na to 
uwagę że minister Stanów Zjednoczonych odwiedził. 
posła CESARSKO Rossyjskiego, a nie prezentował się 
u ministrów Francji i Apglji. 

— Cesarz i Cesarzowa którzy mieli powrócić jutro 
do Tuilleries, przybędą tam dopiero we wtorek. 


— Dziwny proces prezesa Towarzystwa kredytu , 


ruchomości (o którym już wspominaliśmy) ma istotnie. 
rozpocząć się przed sądem policji poprawezćj w dniu 
17b. m. Skarżący zarzuca temu Towarzystwu że za-, 
powiedziało wypuszczenie w obieg obligacji, , które. 


następnie nie przyszły do skutku. Towarzystwo tłu- 


maczy się naturalnie iż projekt ten nie przyszedł do 
skutku z powodu wyższego postanowienia. Panowie. 
Berryer, Dofaure i Herbert ruają wystąpić ze strony 


akcjonistów którzy się sądzą pokrzywdzonemi. Cie- . 


kawość publiczna żywo jest obudzona. 


— Jak wiadomo zapowiadają już najrozmaitsze 


| przeznaczenia dla pałacu przemysłu, który wkrótce: 
będzie wolnym po zamknięciu wystawy. Między inne- 
mi mówią teraz że tu mają być zcentralizowane targi 
na kwiaty, które dotąd rozrzucone są .w trzech odle- 
głych punktach Paryża. . 


czy się w dniu 12 b. m. został mianowany prezesem 
Ciała prawodawczego na rok 1856. : 
— Rozpoczęto wczoraj w pałacu miejskim przygo- 
towania do wielkićj uroczystości z ucztą na 400 osób 
którą pan prefekt wyprawi w przyszłą sobotę 17 b. 


wystawy powszechnćj, Tegoż dnia mają się rozpocząć 
posiedzenia rady jeneralnćj, 


. — Na mocy postanowienia zamieszczonćgo dziś 
w Monitorze, hr. de Morny którego urzędowanie koń-.. 


m. dla księcia Napoleona, prezesa wysokićj komisji ` 


Miasto Paryż wyprawi także wielką ucztę dla kró-. 


[la Sardyńskiego, podobną do tćj jaka była daną dla * 


królowćj Angielskićj i księcia Alberta. (Jnd. Beł.). 

~ —Korespondent paryzki w Etoile Belge tak się wyr , 

raża w.przedmiocie missji jęnerała Canroberta do. 

Sztokolmu. Med 
»Mam powód mniemać że missja ta nie ma żadne- 

go- charakteru: politycznego, i że były naczelny wóda 

armji w Krymie; udaje się.do. króla Szwedzkiego, je- „ 


í 


dynie: aby: mu! pewieść portret Cesarzai w zamian za, 
jego (króła: Oskara), portręt przysłany cesarzowi przęz. ;, 
krółasza pośrednictwem jednego z jego szambelanów. „, 


Do portretu Cesarza dołączoną będzie zapewne wstę- ; 


iga legji bonorowćj, w zamiau.za wstęgę orderu Sera- /, 


finów. | fg] í 
— Jeden. z korrespondentów paryzkich w. /nde- 


pendance' Belge mówi, że jenerał Canrobert udaje się, 
do Szwecji w celu, otrzymania. upoważnienia do prze- „ 


„zimowania; części floty: sprzymierzonćj, w portach: tego ue 


ikraju. an 
— Piszą zi Paryża d0 /ndependance Belge. | 


„można było wyciągać z, nieobecności reprezentantów. 
„państw neutralnych na pewnych uroczystościach ma- 
„jących uświęcać rozmaite czyny wojenne, mówią że 
„ma. być'wprowadzogćm jako zasada w dyplomacji, że 
wszyscy reprezentanci rządów obcych udawać się bę- 
dą na ceremonje pabliczne, na które zostaną; zapro- 
„szeni bez! względu na powód. tych uroczystości, i nì- 
igdy nie zważając na specjalne konwenanse, które do- 
tychczas zwyczaj prawie obowiązującemi. Tak. 
więc całe ciało dyplomatyczne en masse nie odmówi 


Dła: unikoieniac niekorzystnych. wniosków jakieby, .: 


u 


nigdy obecności swojśj na jakiemkolwiek Te Deum 
> fak w Paryżu jak w Londynie lub St. Petersburgu: 
Nie możemy podać tej wiadomości jako takt dopeł- 
niony, ale możemy zapewnić że kwestje te agitują się 


w sferach do których specjalnie należą. 


— Korespondent paryzki w Neue Pr. Zeitung upa- 
truje w przesadzonych pochwałach jakie Univers da- 
je Austrji z powodu konkordatu zawartego z rządem 
rzymskim, insynuację dla Cesarza francuzkiego aby 
poszedł za tym przykładem, ale dodaje: Rada ta pój- 
dzie na wiatr, bo Ludwik Napoleon trzyma się ściśle 
maxymy którą ogłosił wstępując na tron, to jest że 
zawsze protegować będzie kościół, ale mu się nigdy 
nie da opanować. Rząd francuzki nawet ma być nie- 
zadowolony z tego konkordatu, albowiem obawia się 
że on osłabić może moralny wpływ Austrji w Niem- 


czech. 


W końcu korrespondent ten donosi, że przesadna 
gorliwość Universa wywotała utworzenie innego 
aziennika religijnego, Observateur Catholique którego 

zeczą będzie: »odkrywać nielitościwie wszelkie błędy 
rakie uliramontanizm wprowadził w materjach wia- 


jry, moralności, służby i karności kościelnćj.« 
— Piszą z Paryża do gazety Nord: 


Nasze główne zakłady” finansowe toczą z sobą za- 
ciętą walkę. P. Michel Chevalier, członek Rady Sta- 
Bu, przyjacie! dyrektorów towarzystwa kredytu rucho- 
mości, rozpoczął w Journal des Debats kampanje 
przeciw Bankowi francuzkiemu, za jego ostatnie środ- 
ki restfykcyjne. Rząd także niezadowolony był z tych 
środków, tak dalece że można domyślać się, że pau 
Michel Chevalier nie puścił się bez poprzedniego upo- 
ważnienia w tę polemikę przeciw Bankowi, co zape- 
wnię potwierdza pogłoskę o bliskiem zastąpieniu hr. 
Argout, gubernatora banku. Ta piękna posada jest 


celem licznych pożądań i dla utrzymania się przy 


nićj, potrzeba było całój znanćj zręczności pana 


d'Argout w służeniu wszelkim systemom rządowym. 


Constitutionel ze swojćj strony ogłosił bardzo ży- 


wy atak przeciw towarzystwu kredytu ziemskiego. 
Należy przypomaićć sobie że p. Mires właściciel Con- 
sfitulionela popierał swoim wpływem towarzystwo 
kredytu: ziemskiego w Nevers i Marsylji z powodze- 
niem które obudziło zawiść i obawę jeneralnego to- 


warzystwa kredytu ziemskiego które posiadając po- 
tężną pomoc w wyższych strefach urzędowych, potra- 
fifo uzyskać unieważnienie traktatów pana Mires 


z owemi towarzystwami w Nevers i Marsylji. Pan 
Mires nie zapomniał tego i ztąd pochodzą ataki Con- 
stilutionela. (Jour. de St. Pet.) 
HTSZPANIA. 

Madryt 7 Listopada. Kortezy dokończyły dziś roz- 
trząsanie projektu prawa o kolei półnonej. Pro- 
jekt ten przeszedł z bardzo miłemi modyfikacjami. 
Przystąpiono następnie do dalszego ciągu rozpraw 
nad Ustawą. 

Wiadomo że dotychczas dobra należące do ducho- 
wieństwa wprowiacjach biskajskich, pie zostały pod- 
ciągnięte pod prawo o dezamortyzacji, a raczej że za- 
stosowanie tego prawa zostało zawieszone. Obecne 
postanowienie ministra skarba zdecydowało, że pra- 
wo to jednostajnie jest obowiązującem dla całej Hisz- 
panji, a zatem dobra duchowne w prowiacjach biskaj- 
skich ulegną ogólnej regule. 

— Roboty około Puerta del Sol, są ciągle przed- 
miotem bardzo poważnych rozmów i imie pana Hel- 
ves nie jest oszczędzane przeż tych którzy sądzą się 
być świadomemi wszystkiego co się dzieje w minister= 
stwie spraw wewnętrznych. 

Wczoraj wieczorem na zebraniu deputowanych, lite- 
ratów, a nawet członków dyplomacji, obszernie mó- 
wiono ò powodach jakie mógł mićć minister w przy- 
jęcia planu p.Foat skopjowanego z planów panów 


Hamel i Mauby, których tym sposobem obdarł z ichi 


sprawiedliwćj pracy. Nie zdziwilibyśmy się gdyby p. 
Haclves wkrótce pożałował swego wstręta do wszy- 
stkiego co jest cudzoziemskie i swojćj "zbyteczućj 
przychylności dla człowieka którego reputacja świeżo 
tyraną była przez dzienniki wszelkich barw. Można 
powiedzióć że ta Sprawa coraz bardzićj się wikła i że 
może doprowadzić nasprzynajmnićj do częściowćj mo- 
dyfikacji gabinetu. Takie jest zdanie ludzi“ dobrze 
świadomych stanu rzeczy. ; 
— Dziś w południe liczne tłumy żapełniały plac 
de la Cebada. Przed trzydziestu wów laty w tym 
'doiu jenerał Riego został powieszony na tym 
sayi Slit rozkazu króla Ferdynanda VII. Wznie- 
siono * katafalk w tem samem miejscu gdzie ten nie: 
szczęśliwy poniósł karę śmierci. O godzinie 11 od- 
dział milicji z muzyką na czele i w towarzystwie kils 
ku członków mańnicypalaości i komory którzy uor- 
ganizowali „tę demonstrację, udał się do parafji San 
Millin, Orszak szedł tą samą drogą 'przez którą pro- 


W drukarni J. Unger. Wolno drukować. — Warszawa dniu 5 (12) Listopada 1%55, roku. — Starszy Cenzor F Sohieszczańsk,. 


wadzono jenerała Riego. Duchowieństwo przyłączyło 
się do niego w poładnie i na placu odprawiono Be- 


qutem. 


stał jenerałowi Riego. 


— Komisja parlamentarna zajmująca się roztrzą- 
saniem, postępowania gabiuetów które poprzedziły re- 
wolację lipcową, zniosła się z komisją wyznaczoną 
przez rząd do zbierania dokamentów mogących wykazać 
milwersacje popełniane przez któregokolwiek z da- 
wnych ministrów. Słychać że ta komisja znalazła 
w ministerstwie skarbu dokumenta kompromitujące 
jednego z dawnych ministrów tego wydziału, W mi- 
nisterstwie spraw wewuętrznych dokumenta tyczące 
się teatru królewskiego kompromitują także w spo- 


sób bardżo ważny hrabiego San Luis. 4 wydaniem pe- 


wnego sądu względem upadłych ministrów, zatrzy- 


mać się należy do czasu jąwaości rozpraw w parla- 
mencie, 


— Wezoraj wieczorem odbył się pojedynek na pa- 
łasze między panem Rances, dyrektorem Diario Espas 
nol, i panem Calvo Aseasio, dyrektorem /berża. Ten 
ostatni otrzymał lekką ranę w czoło, Pan Asensio 0-: 
głosił przed kilka dniami. z powodu manifesta depu- 
tacji prowincji Valladolid i odrzuceuia ze strony księ- 
cia Witocji propozycji aby przyjął dom który dla nie- 
go chciano kupić, jako dowód wdzięczności narodowej, 
bardzo gwałtowny artykuł przeciw prezesowi gabine- 
tu. /deria odpowiedziała przedwczoraj artykułem bar- 
dzo gwałtownym przeciw marszałkowi Narvaez, i 


v to powód pojedynku. Pokazuje się, że trybunał ho 


norowy dzienuikarski utworzony w celu zapobieże- 


nia pododnym starciom na mało się przydał. 
(Independance Belge). 
Madryt 11 Listopada. Rząd doniósł kortezom że 
dowódcy karlistowscy nie wyłączając Menala, schwy- 
tani w Katalonji zostaną rozstrzelani, 


Rozprawy nad ustawą w kortezach czynią znaczne. 


postępy. ; (Independance Belge), 

WIADOMOSCI Z MORZA BALTYCKIEGO. 

Hamburg 26 Października. Zdaje się że dotąd nie 
ma nic zdecydowanego w przedmiocie ewentualnego 
pobytu części floty angielskiej w jednym z neatral- 
nych portów Szwecji przez czaszimy, a to wcelu pręd- 
szego rozpoczęcia na nowo blokady z wiosną 1356 
roku. Wiadomo tylko, źe rząd szwedzki dotychczas nie 
udzielił swego zezwo!enia na ten projekt, który w każ- 
dym razie spotka wyraźną opozycję w strefach rządo- 
wych w Sztokholmie, z powodu postawy ścistej neu- 
tralmości jaką Szwecja i Dauja zachowały podczas 
dwóch dotychczasowych kampaaji morskich. 

(Journal de St. Petersburg). 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

Konstantynopol 1 Listopada. Nieporozumienia mię- 
dzy seraskierem Wassif-paszą i angielskim jenera tem 
Williams w Kars, doszły do takiego stopnia, że pier- 
wszy został odwołany i zastąpiony przez Selima-pa- 
szę. Teu ostatni stanął na czele kilku tysięcy ludzi i 
wyruszył z Trebizondy aby dostać się do Karsu przed 
20 października i zaopatrzyć tę twierdzę w potrzebne 
zapasy, ale utrzymuje się pogłoska, że korpus ten mu- 
siał zwrócić się do Erzerum. 

„— Piszą z Bukarestu 2 listopada: 

„ Wielkie wrażenie sprawiło ta aresztowanie jedne- 
go pułkownika tureckiego, który ta przybył za ku- 
panem koni dla swego rządu. Został poznany jako ofi- 
cer austrjacki nazwiskiem Thir, który w roku 1848 
dezerterował i zaprowadzono go pod eskortą do Kron- 
sztadu gdzie zostanie stawiony przed sądem wojennym. 
(Neue Preussische Zeitung). 

— Oto niektóre szczegóły wyjęte z listów z Kry- 
mu otrzymanych przez Militärische Zeitung: 

Sądząc po przygotowaniach, bombardowanie pół- 
nocnej części Sebastopola ma się odbywać bardzo po- 
woli. Wprawdzie wzniesiono ośm wielkich baterji, ale 
w Sebastopola samym nic nie wiedziano o planie ata- 
kuod strony morża przeciw fortowi Konstantyna, prze- 
ciwnie iożynjerja armji sprzymierzonych zajęta było 
czynnie podkopywaniem doków iinnych fortyfikacji do+ 
tąd nieznisźczonych aby je wysadzić w powietrze w ra- 
zie potrzeby. Garnizon Sebastopola składa się tylko 
z kilka tysięcy ludzi, Bałakława i Kamiesz są zawsze 
główuemi punktami militarnetni sprzymierzonych. Je- 
śli dawna linja obronna na wzgórzach od Kadikoi do 
góry Sapun jest dotąd zajęta i uzbrojona artylerją po- 
zycyjoą. nad Czernaja obożaje kilka: oddziałów, re- 


zerwy stoją w dolinie Baidar i utrzymują komnnika: 


cję z wymieniońemi oddziałami, potczas gdy właści- 
wa armja operacyjna obozuje między Czernaja i Cie- 
lia na równinie Khamli.: Dla zajęcia tych pozycji mar- 


Po mszy i absolacji orszak udał się do wspomnio - 
nego kościoła i jeden duchowny miał mowę pogrze- 
bową dla nieboszczyka. Pierwszy to raz od lat trzy- 
dziesta dwóch pabliczay i uroczysty hołd oddańy zo- 


szałek Pellisier potrzebował sześciu tygodni, ponie- 
waż koniecznem było rozpocząć od poprowadzenia 
dróg prowadzących do równiny aby przewieść tam ar- 
tylerję i pociągi, Korpus operacyjny sprzymierzonych 
na równinie Khamli składa się jak się zdaje z 18,000 
Anglików, 12,000 Piemoutczyków i 45,000 Francu- 
zów, to jest wogóle wynosi 75,000 ludzi. Aby rozpo- 
cząć w tej stronie zaczepne kroki, sprzymierzeni są 
widocznie zbyt słabi. Z nad Czernaja marszałek Pelli- 
sier wysłał znaczne oddziały do Kercz, Bałakławy i 
Kamiesz, a inne kazał skierować z Waray i Masla- 
ku do Eupatorji i Kinbarnu. i 

— Piszą z Konstantynopola do Fremdenblat: 

Raporty dowódcy tureckiego w Kercż nie są wcale 
zadowalające, przedewszystkiem brak wojsku żywno-" 
ści i wody. Zołdu dawno już niepobierają. 

(Journal de St. Petersbourg). 
W. „by 056% Hymny: 


Turya 8 Listopada. Margrabia Alfieri; jak przewi- 
dywauo, został mianowany prezesew senatu, a dwo- 
ma wice-prezesami są pp. Desambrois i Siccardi. Te 
uomiaacje zostały bardzo przychylaie przyjęte przez 
opińię publiczną, i nie zbywa im na imieniu polity- 
cznem. Nominacja margrabiego Alfieri jest wróżbą 
pojednania wszystkich stronnictw, bo wszyscy jedao- 
zgodnie oddają hołd szacnaku mężowi, który godnie 
nosi imie uświetnione niejednokrotaie w historji kra- 
ja. Kawaler Desambrois jest byłym ministrem z cza- ` 
sów Karola-Alberta, a na przeszłych posiedzeniach 
stał się popularnym przez podany wspólnie z jenera- 
tem Collegno projekt'w przedmiocie klasztorów, któ- 
ry został przez Izby zatwierdzony. Pan Siccardi jest 
autorem refurm które jego imie zatrzymały. 

Członkowie większości w [zbie reprezentantów zgo- 
dzili się na kandydaturę pana Baoacompagni do pre- 
zesostwa lzb, kandydatami na wice-prezesów są pp. 
Carlo Cadorna z lewego środka i' baron Sappa z pra- 
wego środka. 

— Redaktor odpowiedzialny gazety M Divitto, z0- 
stał skazany na 15 dni aresztu i 200 fr. kary za arty- 
kut ubliżający rządowi francuskiemu. 

— Nieporozumienie z Toskanją zdaje się być na 
drodze do zapełnego załatwienia. 

— Król neapolitański mianował pana Mazza, by- 
łego dyrektora policji, usuniętego na żądanie Francji 
i Anglji, członkiem rady stanu’ Co do rozkazu wywo= 
zu zboża, Król jeszcze nie powziąt żadnego postano- 
wienia, (ladep. Belge). 


KSIĘGARNIA. SKŁAD NUT i PAPIERU 


Maurycego Orgelbranda 
w Wilnie. 

Utrzymuje ciągle znaczne zapasy tak krajowych jak i za- 
granicznych dzieł w różnych językach i we wszystkich gałę- 
ziach literatury; liczny dobór NUT, MAP, ATLASÓW i GLO-, 
BUSÓW jeograficznych, STRUN prawdziwie włoskich, KA- 
LĄFONII parysniój i PAPIERU Listowego od najwytworniej >» 
szych gatnnków angielskich i francuskich do zwyczajnego 
na codzienny użytek. który tak pojedynczo jak i w całych 
ryzach sprzedaje. Przyjmuje prenumeratę na pisma perjo- 
dyczne, i na żądanie zapisy z zagrauicy w krótkim czasię 
uskutecznia. Często dochodzące transporta, zaopatrują po- 
wyzszy zakład, we wszystkie nowości literackie i muzyczae ` 
zaraz po wyjścia ich na świat i niezwłocznie takowych do- 
starczać obowiązuje się po cenach najprzystępniejszych. — 
Nuty bez wyjątku czy w kraju czy za granicą wydane, po 
cenach miejscowych, nieznanych dotąd w Wilnie. Druko- 
wane katalogi ksiązek i nut znajdujących się w powyższym 
zakładzie, przesyłają się na żądanie do miejsc wskazanych 
bezpłatnie. W miarę przybywania nowości, dodatki katalo- 
gów ukazują się. Zapisujący z prowincji książek za rar. 10, 
albo na rsr. 5—6, kosztów przesyłki nie ponoszą: przy zna- 
czniejszych partjach korzystniejsze warnnki, Na miejscu ku- 
pujący w mniojszych partjach, zyskują odstępstwa kosztom 
portowym wyrównywające,a przy większych partjach, jak 
zwykle korzystniejsze warunki. Poszukującym RZADKOŚCI 
BIBLJOGRAFICZNYCH, lub życzącym takowe zbywać, po» 
wyższy zakład pośrednictwo swoję ofiaruje, i przyrzeka, o 
ile to tylko wykonać się da, jednym wyszukiwać potrze- 
bnych dzieł, drugim zbywanie ułatwiać, 
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TEATR WIELKI. Jutro: Część opery.. Dwaj zło-.. 
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TEATR ROZMAITOŚCI: Jutro: Kobiety z kamienia 
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PERSPEKTYWY TEATRALNE wynajmuje optyk Pik, ulica- 
Miodowa Nr. 479. P 


` Dziś rano stopni zimna 2, wczoraj w poł, zimna 1. 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6. 


| Do dzisiejszego Dzienniką dołącza się, Numer 8Qty .. 
Przeglądu Handlowego. Rolniczego i Przemysłowego 
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